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IMPORT I EKSPORT SZKŁA I WYROBÓW SZKLANYCH
w m-cu kwietniu 1938 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- zł. kg. zł.

89710 Szkło rozdrobnione _ _ ...
89720 Szkło barwne do powieKania, em alja w kaw ałkach mb proszku — 

oprócz osobno w ym ienionych
15.647 19.370 — --

89800 C egiełki, pustaki, p łyty , p łytk i, dachówki ze szk ła  
Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służące ao stałego przechowywania piynów  

i innych towarów, chociażby z odlanemi lub wycisnanemi literami, 
napisami, godłami, lecz bez innych ozdób — nierżnięte, nieszlifowane, 
oprócz osobno w ym ienionych-

996 885

89910 z* szk ła  naturalnej barw y butelkowej, oprócz osobno wym ienionej, 
bez przyszlifow anych szyjek, korków, w yrów nanych denek i brze­
gów

51.645 19.578

89920 ze szkła półbiałego, b iałego —  bez przyszlifow anych szyjek, kor­
ków, w yrów nanych denek i brzegów

458 815

89930 ze szk ła  m lecznego, bronzowego, barw nego (w  m asie zabarwione­
g o ), bez przyszlifow anych szyjek, korków, wyrównanych denek 
i brzegów

80 89

89940 ze szk ła  w szelkiej barwy z przyszlifow anem i szyjkam i, korkam i 
z w yrównanem i brzegam i, denkami, naczynia do konserw

243 1.387
“

89950 w yroby szklane, objęte Nr. Nr. 89910-89940, z dodatkiem  korka  
lub innych pospolitych m aterjałów , rów nież oplecione słom ą, trzci­
ną, drutem i t. p.

225 200

89960 Syfony, chociażby z częściam i m etalow em i i innem i 
W yroby, oprócz osobno vym iensonych ze szk ła  białego, półbiałego  

—  nieszlifow ane, nierżnięte, chociażby z przyszlifow anem i szy j­
kam i, korkam i, pokrywkam i, także w yrównanem i dnami, brzega­
mi, oraz z odlanem i lub w yciskanem i deseniam i, godłam i, napisa­
mi, lecz bez innych ozdób:

90010 prasow ane lub lane 14.144 32.058 2.220 2.544

90020 dęte gładkie o grubości ścianek powyżej 4 mm. 706 2.104 — —

90030 dęte inne 6.090 13.510 17.359 38.232

90040 rurki, pręty 13.320 40.713 7 20

90050 w szelk ie naczynia laboratoryjne, chociażby z podziałkam i; am ­
pułki i t. p. w yroby z rurek, oprócz osobno wym ienionych

2.182 21.334 — —

90100 N aczynia  do przechow yw ania wyrobów  perfum eryjnych i kosm e­
tycznych  ze szk ła  białego, m lecznego, bai wnego

405 1.482 -- —■

90200 N aczynia  do przechow ywania wyrobów perfum eryjnych i kosm e­
tycznych, szlifow ane, polerowane, rżnięte —  ze szk ła  białego, 
m lecznego, barwnego

38 385

90300 W yroby ze szk ła  białego szlifowane,, polerowane rżnięte, lecz 
bez innych ozdób

W yroby ze szk ła  w  m asie zabarwionego, dw uw arstw ow ego, m lecz­
nego, m alowanego, oprócz osobno w ym ienionych, karbowanego  
z  pow ierzchnią spękaną (craąuele), lodową:

255 3.596 768 3.726

90410 rurki, pręty 1.063 4.570 — —
90420 nieszlifow ane, nierżnięte, chociażby z  przyszlifow anem i szyjkam i, 

korkami, pokryw kam i, w yrównanem i dnami, brzegam i, oraz z od­
lanem i lub w yciskanem i napisam i, godłam i, wzoram i, lecz bez 
innych ozdób

1.197 7.686

90430 szlifow ane polerowane, rżnięte lecz bez innych ozdób 121 1.323 — —
90500 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, półbiałego, w ma­

sie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecznego, matowanego, karbowa­
nego. z powierzchnią spękaną (craąuele), lodową oraz wszelkie naczy  ̂
nia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosmetycznych — 
wszystko z dodatkiem pospolitych materjałów, niestanowiących ozdób

297 3.462 1 25

90600 Wyroby ze szkła wszelkiego gatunku, ozdobne, oprócz osobno wymienio­
nych, jako to: z wytrawionemi, matowanemi lub malowanemi wzorami 
malowidłami, emalją, złoceniem, srebrzeniem, ozdobami z posnolitych 
lub kosztownych materjałów

186 6.147 13.559 18.258

90710 Szkło w  postaci łusek, kulek 0 5 8 40
90720 Soczew ki do kieszonkow ych lam p elektrycznych 300 1008 — —
90800 Gotowe naczynia do term osów, chociażby posrebrzane 8 268 — —

(d. c. na str. 3-ej okładki)
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P i r o m e t r i a .
(Verre et Silicates In d u s tn e ls  N 6/1938 r.)

Mierzenie wysokich  temp era tur  w piecach prze­
mysłow ych od byw a  się przy p o m o c y  p iromet rów,  
opar tych na różnych zasadach;  poniżej  p r zy toczym y 
kilka d anyc h  dotyc zących  p i romet rów optycznych.

Do mierzenia tempe ra tur  stale przekraczających 
1250"C, używa się ins trumentu dz iała jącego pod  wp ły ­
wem ciepła promie nio wanego przez gorące ciało.

Z a s a d a :  p ra w o  S t e f a n ’a. Ilość ciepła wypromie-  
n iow anego przez  ciało czarne lub przez o twór  w śc ia ­
nie pieca (dotyczy  tempera tury  stałej,  obserwowanej  
przez mały  otwór w ścianie pieca: i zo te rma Kirchof fa ) 
jest  p roporc jona lna  du czwartej  potęgi  t empera tury  
absolutnej  (t° —j— 2,73°) ciała czarnego  lub pieca.

P iromet r  na  promieniowanie  F e r y ’ego  jes t  n a s t ę ­
pującej budowy:  w aparac ie  ty m  lunetę na s tawia  się 
na dow olny  punkt  na c iepłym ciele; promienie  skupia  
się przy p o m oc y soczewki  lub wkłęs łego lusterka na 
e lek tro te rmicznym ogniwie.  Wywołaną ,  w ten sposó b  
siłę e l ek t romotoryczną  mierzy się za pom ocą  gal- 
wanometru,  wskazującego  lub re jest rującego t e m p e ­
raturę bezpośr ednio  w s topniach.  M o g ą  być  również 
w y k o n a n e  przyrządy  k o m binow ane  wskazujące lub 
rejes tru jące temp era turę  wielu punktów ciała ciepłego.  
P ir o m e tr y  oparte  na d z ia ła n iu  p ro m ie n i  św ie t ln ych .

Z a sa d a :  In tensywn ość  promieni świet lnych,  w y ­
sy łanych  przez ciało zmienia się zależnie od  t e m p e ­
ratury ciała i wzras ta jednocześnie  z mą; jednakże  
wzrost  ten nie jest  j e dnako w y  dla różnych  d ługości  
fal. Okreś lan ie  w fabrykach t e m p e r a tu r  na oko opiera 
się na zwiększaniu świecenia się ciała rozżarzonego  
t. j. na względne j in tensywnośc i  wjS y ła nych  p izez  
n iego  promieni .

Przykład :  Skala świet lna Pouil le t ’a. 
c iemno-czerwony począ tkowy 500°C widzialne 

z a a w ans ow an y  550° w ciemności  
Czerwony  b. c iemny 600°

c iemny 650°
„ „ z a a w a n s o w an y  700°

„ b .z a a w a n s o w an y  750° 
czerwono-wisn iowy począ tkowy 800° 

c i em ny  850°
-  900°

jasny  950°

widzialne 

przy  świetle 

dz i ennym

czerwono-wisn io wy  b. j a s n y  1000°C
żół to-oranżowy 1050°
żółty (czyli o ranżowy  ciemny)  1 100° widzialne 
żółty jasny 1150° ,
żółty b. j asny (oranżowy jasny)  1200° przy świetle
biały 1300° dz iennym
biały l śniący 1400°
biały o lśniewający 1400°

Umie ję tność  rozróżnian ia  tych odcieni,  bardzo  
subtelna ,  nie jest  j ednakowa u wszys tkich osób  i za­
leżna jest  również  od oświet lania wnęt rza i od pory  
dnia.  Po mi ary  takie są więc bardzo  względne .

Opa r t e  na promieniowaniu świet lnym sp o s o b y  
oceny  t emp era tury  wykorzystują:

1) in tensywność  promieniowania  określonej  d ł u ­
gości  fali lub okr eś lonego  koloru,

2) względną in tens ywność  zmian d ługośc i  okre­
ślonych fal.

T ir o m e tr  „C am bridge"  działa pod  wpływem p r o ­
mieni  o pewnej  tylko długośc i  fali. Przez jeden o twór  
przenika  do ins trumentu  światło promien iowane  przez 
ciało ciepłe, podczas  gdy  świat ło żarówki  dochodzi  
przez drugi  otwór .  O b y d w a  promienie  przechodzą  
przez uk ład optyczny,  który je po la ryzuje w różnych 
p łaszczyznach  i czyni j e dnoba rw ny m i ;  nas tępnie  prze­
chodzą  one przez p ryzm at  Nicol’a. Pole,  widziane przez 
obserwatora ,  rozdziela się na dwa połkola,  z których  
jedno  oświet lone  jest  p romieniami  pocho dzącymi  od 
ciała c iep łego i d rugie  od żarówki .  Następnie obraca 
się okular,  na k tórym umieszczona  jes t  wsk azówka 
tak długo,  by  ob ydw a  półkola by ły  je dn ako w o oś wie- 
t lone.  T emp era tu rę  odczytu je  się bezpośre dn io  na po- 
działce.  P on ie w aż  o b y d w a  półkola są jednakowej  b a r ­
wy, pom ia rów mo żna  doko na ć  z dużą dokładnośc ią .  
Dokładność  apara tu  zależy od s tałości  żarówki.  R ó ż ­
nice p o w o d o w a n e  wahaniami  napięcia ła two się w y ­
równują  przy p o m o c y  amperomie rza  i beziudukcyjne-  
go opornika.  Wpływ zużywania  się żarówki  można  
usunąć  przez porównanie  jej z l ampą  acetylo - amylo- 
wą  i od powied n ie  wyregulowanie  oporu .

p i r o m e t r  „C am bridge"  z  zan ik a n iem  św ie c ą ­
cych  drucikóio  j es t  in s t rumentem bardziej  p rostym
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i mniej  k osz to w nym  niż poprzedni;  może  dobrze  s łu­
żyć g d y  się wymaga  wielkiej dokładnośc i .  Apa ra t  p o ­
wyższy może mierzyć te m per a t u ry  do 2000°C. Składa 
się on z żarówki włączonej szeregowo z małym a m ­
peromierzem i opornikiem.  P r ą d  do s ta rcza  dwuwol to-  
wy akumulator .  Dokonyw ując y  pomiaru  obserwuje cia­
ło ciepłe poprzez  żarówkę i reguluje prąd e lekt ryczny  
przy pom o cy  oporntka .  dopók i  żarzący się drucik 
lampki  nie nabierze tego  s a m e g o  blasku co ciało c iep­
łe, t. j. gdy  blasku drucika nie będzie można  od ró ż ­
nić od blasku ciała ciepłego.  Wówczas  odczytu je  się 
t empera turę  bezpośre dni o  na podz ia łce amperomierza .  
Jeśl i  prąd w żarówce jest  zbyt  silny, drucik wydaje 
się linią b łyszczącą na c iemnym tle, gdy  zaś prąd  jest  
z a s ł a b y  — drucik uwy da tn i  się j ako  linia ciemna na jas ­
n y m  tle. Okular  apara tu  można  dokładnie nas tawić na 
drucik żarówki  również  ob iek tyw można  tak w yre gu ­
lować,  by obraz  ciała c iep łego  zna jdował  się w ogni ­
sku.  Jeśli się mierzy s tosunkowo  niskie t e m p e ­
ratury umieszcza się w okularze diafragmę,  zaś 
w wyp adk u mierzenia  ba rd zo  wysokich  tempera tur  
zbl iżonych do wyższej  granicy podziałki  w celu zmnie j ­
szenia blasku żarzącego  się ciała ws tawia się do  oku 
laru szkło jednoko lo rowe .  W pr ow ad zen ie  tego  szkła 
nie wpływa na skalę ani na dokła dność  instrumentu.  
Do p i romet rów tych na jodpowiednie j sze  są żarówki  
już używane ,  aby blask ich pozo s ta w a ł  zawsze j e d n a ­
kowy; me ma przeto po trzeby  sprawdzan ia  i regulacji  
b lasku  żarówek.

P iro m e tr  o p ty c z n y  „X e  C h a te l i e r a ” jest  to fo­
tom et r ,  w k tórym porównuje  się jednak ow e światło 
pochodz ące  od lampki  benzynowej  i od ciała ciepłego.  
W ty m celu przy p o m o c y  diafragmy zmienia się uży­
teczną  powierzchnię  ob iektywu,  a poza tym ustawia 
się pochłania jące  szkła w polu promieni  poc hodzących  
ze źródła ciepła bądź  też lampy.  Wia do m a  chłonność  
szkieł  absorbujących i wielkość o tworu diafragmy p o ­
zwalają określ ić t empera turę  źródła ciepła.

S lb s o r b c y jn y  p iro m e tr  Sśeryego  jest  również f o ­
to m e t r em  op a r ty m  na wyrównyw an iu  je d no ko lo row e­
go  światła l ampy benzynowej  i źródła ciepła. Zmiany  
in tensywnośc i  t ego  os ta tn ie go  można  ustalić przez 
ustawienie na drodze  promieni  płytki absorbującej

o zmiennej  g rubośc i  składającej  się z dwóch je d n a k o ­
wych pr y zm at ó w  po sobie się przesuwających.

U dos kon al en ia  w budowie  p i romet rów osiągnię to 
przede wszystkim przez  wykona nie  ins t rumentów pre- 
cyzyjnych,  k tór e  m ogą  być  używane  z d o b ry m  wyn i ­
kiem jedynie  przez wykwalif ikowany persone l.  S to so ­
wanie  p i rome t rów stało się n iezbędne  w wielu ga łę ­
ziach przemysłu  w celu stałej  kontroli  rozmai tych  
faz produkcji ,  j ed nak że  w wielu w ypadkach  w y k o ­
nanie określonej  operacji  pozos tawia  się do uznania 
podma js t rz ego  lub naw et  robotn ika.  Aby zapełnić 
tę lukę, kons t ruktorzy p iromet rów starali się z b u d o ­
wać n i eskom pl i kow ane  aparaty,  k tór eby  m ożna  było 
dać do rąk każde mu  robotn ikowi .  W pierwszej  m ie ­
rze do tyczy  to p iro m e tru  „HSJedge”'. Ins trument  ten 
składa się z dwu po łączonych  na krzyż  rurek, z k t ó ­
rych jedna  jest  lunetą,  a w drugiej  (p ros topadłej  do 
niej) zna jduje  się pr yzm a t  z ko l orowego szkła, prze- 
suwalny  w polu widzenia.  Odbicie  c iep łego  ciała prze­
noś '  się przez o b i . k t y w  na j e d n ą  z płaszczyzn pryz­
matu,  który mo żna  nas tawiać  w ognisku okularu.
P ry z m a t  wchłania  promienie  świet lne wysyłane  przez 
żarzące  się ciało; w tym celu należy posuwać  p ryz ­
mat  w okreś lony m kierunku.  Odbic ie  ciała c iep łego  
staje się coraz ciemniejsze,  aż w końcu znika. Tern 
peraturę odpow iada jącą  chwili zaniku można  odczytać  
bezp oś re dn io  na skali instrumentu.

Z inst rumentu  tego  może  korzys tać  p ie rwszy  lep­
szy obserwator  już po kilku próbach.  Pierwsze  p o m i a ­
ry m ogą  się różnić od rzeczywistej  t e mp era tury  o b s e r ­
w o w a n e g o  ciała mniej  więcej o 20°C, lecz już po 
kilku obserwacjach s topień dokładnośc i  znacznie
się poprawia  ( +  5°). Ins trument  ten wskazuje  t e m p e ­
raturę ciała dowolnej  wielkości  i nie w y m a g a  żadne go
uprzedniego  przygotowania .  Odleg ło ść  między  ob se r ­
watorem a ba d a n y m  ciałem nie ma wpływu na działanie 
apara tu .  Z a cho dzą  jednak  pewne n ieznaczne omyłki ,  
gdy  m iędzy  ins t rumentem a promień .u jącym ciałem 
znajdzie się warstwa  kwasu węglowego,  t lenku węgla 
lub pary wodnej ,  a znaczniejsze gdy  ciepłe ciało o s ło ­
nięte jest  d y m em .  Jeśli naprzykład  chodzi o zmie rze­
nie tempe ra tur y  p łynnego  metalu,  na jwygodnie j  będzie 
zanurzyć w nim rurkę i obse rwować  w niej żarzący 
się materiał .  Musimy dodać ,  że p irometr  W ed g e  jest  
prawie nie do zepsucia.

N o w o  b c i  t e c h n i c z n e .
p o d  red. inż. UL. ^Dobrzańskiego.

Piece chłodnicze.
(C. J. P e d d le  J. Soc. G lass  Technol.  N 84/37 r., Glast .  Berichte 

N 1/38 r., str. 25.)

Badanie  bute lek,  ch łodzonych  w muf lowych p ie ­
cach ch łodniczych  oraz w piecach chłodniczych o o t ­
wartym ogniu wykaza ły  be zsp o rn ą  wyższość  tych 
os ta tnich .  Podczas  badan ia  o b y d w a  rodza je  p ieców 
chłodniczych b ył y  jednocześn ie  i równolegle w ruchu, 
p rzeto  o jakiejkolwiek różnicy w wyrobie bu te lek  p o ­
za sp o so b e m  chłodzenia  m o w y  być  nie rnogło.

1. ZPróba na ciśnienie. W ciągu przeszło 18 
miesięcy p o d d a n o  tej próbie  prawie 100.000 butelek,  
wypełn iając  je w od ą  i podno sz ąc  wewnęt rzne  ciśnie­
nie. Wzros t  obc iążenia po.-dępował szybko,  przeto

pęknięcie na s tę pow ało  przeważnie  po paru sekundach.  
W zależności  od  ga tunku flaszek pęka ły one przy ciś­
nieniu 30 do 70 st., j ednak wyt rzymałość  bu te lek 
ch łodzonych  w muflowych piecach była  zawsze 
o okrąg łe  20% niższa od  ch łodzonych  w o tw ar tym  
ogniu.

2. 'W y tr zy m a ło ść  na nag łe  s tu d zen ie .  Dla 
określenia tej własności  najpie rw nape łn ia no  butelki  
do mleka gorącą  wodą,  a nas tępnie  zanurzano w z im­
nej wodzie.  Część  bu te lek  pęka ła  już  przy n a g r z e ­
waniu (przeważnie  większe wymiary) ,  a część  przy 
s tudzeniu.  Z bada nych  33.000 pół l i t rowych butelek,  
ch łodzonych  w o tw ar ty m  ogniu,  pękro 3,3%, podczas  
g d y  z ch łodzonych  w muflach 26.000 butelek tegoż  
rodzaju nie wyt rzyma ło  próby  8,4%.
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3. ''W ytrzym ałość  na u derzen ie .  Zwykły  s p o ­
sób  badania  za po m o cą  rzucania na butelki z małej 
wysokości  ciężarków okaza ł  się za słaby,  gdyż  tylko 
kilka bu telek zostało pot łuczonych .  Dopiero,  gdy ten 
s p o s ó b  badan ia  zos ta ł  obos t r zony  i zaczęto rzucać 
ciężarki z większej  wysok ośc i  została  s twierdzona  w y ­
t rzymałość  butelek ch łodzonych  w o tw ar ty m  ogniu.

4. O d p o rn o ść  na ch em iczn e  dz ia łan ie .  W tym 
w yp adk u zachowywały  się butelki z wąskimi  i sze ro ­
kimi szyjkami,  b adan e  od zewnątrz i z wewnątrz,  roz­
maicie,  a mianowicie:  ch łodzone  w o tw ar tym ogniu 
flaszki okazały  się wytrzymalsze  od  ch łodzonych  
w muflach w stosunku prawie jak 10:1 (porównywano 
ilość rozpuszczonego NaaO / m 2), wewnętrzna  zaś p o ­
wierzchnia butelek o wąskich szyjkach ch łodzonych  
w różny s p osób  wykaza ła  jed nakow ą o d p o rn o ść .

Autor  Widzi p rzyczynę  wyższej  jakości  butelek 
ch łodzonyc h  w o twar tym ogniu w wpływie a tmos fe ry  
pieca,  która zawierając kwaśne  gazy działa jako ś ro­
dek polerujący  i usuwający mikroskopi jne,  powsta jące  
przy formowaniu rysy.  Za pods tawę swych wnios ­
ków autor  przy jmuje  fakt,  iż wytrzymałość  ch ło dzo ­
nych w muflach butelek wzrasta,  g d y  podczas  ch ło­
dzenia do mufli wt łaczano  dwut l enek  siarki.

M ułlow e piece chłodnicze, czy też piece ch ło­
dnicze o o twartym  ogniu?

(F. H. Zschake, Glast.  Berichte  Nr 1/38 r., str. 25)

Jednocześn ie  z p ow yż szym  ar tykułem ukaza ł  się 
artykuł  F. H. Zchake,  t rak tu jący ten sam problem.  
Autor  tego  a r tykułu zgadza  się z J. P e d d l e ’nt odrzu­
ca jedn ak  twierdzenie  o wpływie  nalotu powsta jącego  
w piecach o o twar tym ogniu na f izyczne własnośc i  
szkła,  ponieważ  nie widzi p o d s t a w  dla p o d o b n y c h  
przypuszczeń.  Jedyną ,  jego zdaniem,  doda t n ią  s t roną  
ch łodzenia  w o twar tym ogniu jest  nieznaczne  zwięk­
szenie odpornośc i  na działania chemiczne.  Sądzi  on, 
że może  to wyt łumaczyć  zmiejszeniem się zawartości  
alkaliów w powierzchniowych wars twach  szkła pod  
dzia łaniem kw aśnych  gaz ów  i przez zm yw ani e  w y ­
tworzonyc h  soli. Z drugiej  s t rony ,  zdaniem jego ch ło­
dzenie w o twar tym ogniu wykazuje duże  wady,  p rze­
de wszys tk im pot rzebę  mycia  szkła,  często przed­
wczesne  wietrzenie powierzchni  szkła i możl iwość 
utrwalania się nalotu na powierzchni .  F a ta ln ym  złu­
dzeniem jest  przypuszczenie ,  że obecność  na lotu jest  
d o w o d e m  na leży tego  przeprowadzenia  chłodzenia .  
Opiera jąc się na tym, należy bezwzględnie  oddać  
p ie rwszeńs two muflowym piecom chłodniczym, tym- 
bardziej ,  że obecnie  bu du je  się je również i o mniej ­
szych rozmiarach ,  a nabycie  kilku te rmom et rów 
uczyni  zbytecznym określanie  s tudzenia  na pods tawie  
nalotu tworzącego  się w piecach ch łodniczych o o twar­
tym ogniu.

O  kratownicy w piecach S iemens-Martin ’a.
( .D ie  G lash i it te” N 3/38 r., str. 38.)

W. C. Buell (Buli. Am er .  Cer. Soc.) p rzeprowa­
dził doświadczenia  z kra townicą  w piecach Siemens-  
Mart in,  cenne  również dla pieców szklarskich do w y ­
tapiania.  Dochodzi  on do nas tępujących  wniosków.  
Najważnie j szym pun ktem przy budowie  i pracy komór

regeneracyjnych  jest  podz ia ł  p rzep ływających  gazów. 
Zależy on od konstrukcji  pieca,  j ego  wykonania  i ob s ł u ­
gi, poza tym zależy od kra townicy .  Osadzanie  pyłu 
w wyznaczonych  ku temu miejscach komór  m oże  wy­
wierać wielki wpływ na zdolność  użytkową ich, gdyż  
nawet  najstaranniej  wykonana  kra townica  traci w du­
żej mierze na swej sprawnośc i,  jeśli zawodzi  r ó w n o ­
mierny podzia ł  gazów spa l inowych i usuwanie  roz- 
kurzu. Gdy  zapewniony  jest  r ównom ier ny  podział  gazów 
i usuwanie  rozkurzu,  oraz do trzymują  się przepisy ru­
chu, sp osó b  wykonania kr a townicy  może  się wahać  
w znacznych  granicach bez obawy znaczniej szego  
wpływu na jej działanie,  przy czym duże poprz eczne  
przekroje przepływowe między  kamieniami kratowmicy 
są pożyteczne.  Częste  oczyszczanie i remont  we 
właściwym czasie kra townicy wp ływają  również b a r ­
dzo skutecznie  na jej pracę.  Kratownica więc gra 
pod rz ędn ą  rolę w procesach  odby wa jących  się w ko ­
morach  regeneracyjnych,  j akkolwiek dot ychczas  w szy s t ­
kie uchybienia  ruchu pieca jej p rz ypisywano.

W na s tę p n y m  ar tykule  tegoż  am eryka ńsk ieg o  
p isma porusza  J. D. Keller zagadnien ie  wpływu m a ­
teriału. formy i wielkości  cegiełek kra townicy na prze­
pływ ciepła w komorach .  Stwierdza on, iż kształ t  
cegiełek ma przy tym podrzędne  znaczenie,  chyba  że 
cegiełki te by łyby  chropowate .  P o ż ą d a n ą  jest  możli ­
wie duża powierzchnia  ogrzewna,  waga  zaś kamieni  
ma mniejsze znaczenie.  Bardzo  znacznie można  p o ­
prawić funkcję kom ór  przez zmnie jszenie  prze szkód  
przenoszenia  ciepła z powierzchni cegiełek na przepły­
wające powiet rze.  Dużo m o ż n a b y  os iągnąć nadając 
cegiełkom taki kształt,  by ruch wirowy się wzmógł ,  
o raz przez ulepszenie  oddzielania rozkurzu,  aby móc  
zmniejszyć o ds tę py  między kamieniami .  Dalsze  u le p­
szenie,  nie do tyczące  jedna k  samej  kratownicy,  polega  
na na jskutecznie jszym izolowaniu i uszczelnieniu szy j ­
ki palnika,  aby zmniejszyć silny s p adek  te m pera tu ry  
między  wylo tem a komorą .  Jeśl iby  się udało  
całkowicie wydzie lać  rozkurz ze spal in przed  wejściem 
gazów spedinowych do komó r ,  m o ż n a b y  wyko nać  k r a ­
townicę o zupełnie wąskich kana łach  przepływowych.  
G d y b y  wówczas  śc iany  ko m ór  mogły  być  wykonane  
rzeczywiście szczelnie,  to powiet rze i świeży gaz 
wzgl.  spa l iny m o g ły b y  być  z wielką Szybkością przez 
kom or y  przec iągane ,  a w te dy  m oż na by  zmniejszyć 
rozmiary  komó r  pr aw d o p o d o b n ie  do jedne j trzeciej 
części  ich obecne j  wielkości,  oraz zas tąpić z wielkim 
pożytk iem dziś s to so w ane  szamot owe cegiełki wyso- 
kowar tośc iowymi  kamieniami.

Stosowanie pustaków szklanych zamiast pod­
wójnych okien o drewnianych ramach.

( .D ie  G lash iit te” N 8/38 r., str. 130.)

Pod ług  L. D ru c k m a n n ’a pewna przędzalnia j e d ­
wabiu w Chicago  osiągnę ła  pow ażne  korzyści przez 
zamianę  podw ójn ych  okien o drewnianych ramach 
pus taka mi  szidanymi . Zmniejszyło się przede  w sz ys t ­
kim pocenie  się szyb i ustało przenikanie powietrza 
z zewnątrz,  p rzez  co os iągnię to  osz czędnośc i  na o p a ­
le, a o t rzymano lepsze  oświet lenie.  Wprawdz ie  z a ­
miana  s tarych okien na okna  z pus takó w szklanych 
poc iągnęła za so bą  wydatk i  w kwocie  $  165 na każ ­
dy otwór,  gdy  d ot yc hc zasow e  oszklenie  kosz towało 
tylko po $  140 od okna,  lecz koszt  sa m e g o  tylko m a lo ­
wania ram drewnianych  wynos i ł  dawniej  co 3 lata po
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800 $,  co oczywiśc ie  odpadło .  P io nowe wklęsłe prążki  pieniu,  przez co zbyteczne s ta ją się zasłony  okienne  
po  jedne j s tronie pus taków i takież po z io m e  prążki po a tym s a m y m  oszczędza  się światło e lek t ryczne  po- 
drugiej  s t ronie,  rozprasza jąc  świat ło,  zapobiega ją  ośle- t rzebne  przy zasłonięciu okien.

Zależność rozpuszczalności szkieł w wodzie od chemicz­
nego ich składu.

(J. Jap an ,  Ceram. Assoc., Glast .  Berichte N 1/38 r., str. 27.)

Referat  d o ty czy  zakreś lonego  na większą skalę 
badania  rozpuszczalności  szkieł  w wodzie.  Ba dano  
szkła o zestawie:  72% S i 0 2, l | $  N a20 ,  13% CaO.  
W pierwszej  części pracy przy utrzymaniu zawartości  
S iOa i Na.,O za s tę pow ano  s topniowo C aO  przez A Ł O j  
wzgl.  MgÓ,  w drugiej  części w tych sa m ych warun­
kach za s tą p io no  C aO  przez  Bai*3, MgO i ZnO, w t rze­
ciej przy ut rzymaniu stałej  zawartośc i  t l enków wapnia  
i sodu zas tąp iono  krzemionką  częśc iowo przez B.,Oa, 
T iOa i P 20 5, wreszcie w os ta tnie j  części 3% Ca O z o ­
stały zas tąp ione  przez 3% A120 |  raz ze skalenia i raz 
z kaolinu,  na s tępn ie  przez 3% M g O  z dolomitu,  dalej  
J | j C a O  przez A120 3 i M g O  po 3% ka żdego  i wresz­
cie 2% S iOa przez B20 3 z boraksu .

Szkła te zos ta ły  wytopione  z na jczyściejszych 
chemika l iów w tyglach sz am o to w y ch  w piecu ga zow ym  
przy tempera turze  1400 — 1450° C. Dla w p ro w a d z e ­
nia kw asu  bo rn e g o  uż y to  Na2B40 7 10 ELO, dla w p ro ­
wadzenia  TiO,  —  czysty t lenek tytanu,  dla w p r o w a ­
dzenia P 20 5 — N a , H P O t . 12H20 .  Wszy s tk ie  s topy  
zostały zana lizowane ,  nas tępnie  zmie lone  i przesiane 
przez sita o 64,144 i 225 oczkach  w c m 2. Tym s p o ­
s o b e m  o t r zym ano  dwa rodza je  ziaren,  g r ub sze  oz na ­
czone  przechodzące  przez sito o 64 do 144 oczek. 
O b y d w a  rodzaje  ziaren zos ta ły  w y m y te  w absolutnym 
alkoholu i wysu szone  w eksyka torze,  po czym z b a d a ­
no działanie w o d y  d w o m a  sposo bam i .  J a k o  pierwszy  
za s t o so w an o  szybką  grys ikową metodę ,  polega jącą  na 
tym,  iż ogrzewa się przez dwie godz iny  w kąpieli 
w odn ej  w srebrnej  szklance  5 g. ziaren każdego  g a ­
tunku wraz z 200 c m 3 des ty lowanej  wody.

P o  przegotowaniu  woda została od lana  i m ia ­
r eczkow ana  n/50 H2S 0 4. Ilość zużytych c m 3 kwasu 
jes t  więc miarą rozpuszczalności  szkła.  Drugi  s p os ób  
to pr ó b a  w autoklawie  5 gramów ziarek grubszych  
grzano w s rebrnym tygielku  w au tok lawie  wraz z 40 
c m 3 destyl .  w ody  przez 2 godz iny  pod  ciśnieniem 
5 at. przy 152°, 10 at. przy 180°, 15 at .  przy 200° 
i 20 at. przy 212°. Również  i w tym wypa dku ilość 
rozpuszczonych  alkal iów mierzy  się ilośi ią zużytego  
nTiO H2S 0 4.

W y n ik i .  Część  I. T lenek  glinu doskonale  pr zy ­
czynia się do  powiększenia  odpornośc i  szkła na dz ia ­
łanie wody.  Zastąp ien ie  wapnia  magnez ją  pogarsza  
ją cokolwiek.

Część  II. Dwuwar tośc iow e t lenki  oddz ia ływają  
na  p o p raw ę  wytrzymałośc i  na rozpuszczalność  w n a ­

s tępującej  kolejności:  BaO, MgO,  CaO, ZnO czyli 
ZnO jest  na j skuteczniej szym w tym względz ie  s k ł a d ­
nikiem, co z resz tą  zosta ło  udow od n io ne  przez p o ­
równanie z n iek tórymi  zb ad an ymi  przez au torow szk ła ­
mi chemicznymi .

Część  111. W kwaśnych składnikach szkła z a ­
miana  2 do 8 ^ S i O a przez P 20 5 przyczynia się na j ­
mniej  do poprawy rozpuszczalności ,  cokolwiek  lepiej 
wpływa zamiana  przez  TiO, ,  najlepiej zaś oddz ia ływa 
zamiana na B20 3. Również  szkła b a dane  pod  c iśnie­
niem wykazują  taką  samą kolejność nie rozpuszcza l-  
ności w wodzie,  jak przy n o rm a ln ym  ciśnieniu a t m o ­
sferycznym,  zas tanawia przy  tym tylko to, iz nieroz- 
puszcza lność  szkieł  zawierających 3 do 8 J  P 20 i5 znacz­
nie się zwiększa,  co p o d łu g  au torów polega  na jpew 
niej na powstawaniu  i wydzie laniu  się we szkle n ie ­
rozpuszcza lnego  fosforanu t ró jwapniowego przy z a m ą ­
conych szkłach,  zawierających jednocześn ie  większe 
ilości C aO  i P 20 5. Szkła zawierające małe ilości 
kwasu bo rnego  (0,9 do 2,5%) są n iezbyt  odpor ne  na 
działanie wody,  doda tn i  sku tek  wys t ępuje  dopiero  
przy większej  zawartości  — aż do 8% B20 3.

Część  IV. Zas tąpienie  ‘M, S iOj"przez  B20 3 nie 
wywiera do b rego  wpływu,  zamiana  3% C aO  na MgO 
cokolwiek  pogarsza ,  na tomi as t  zamiana  3% CaO na 
A 1 , 0 3 bardzo  silnie poprawia  szkło.  Rozpuszcza lność  
we wszys tkich  w yp adkach  wzrasta proporcjona ln ie  ao 
ciśnienia.

Część 5. We szkle s o d o w o - w a p n i o w y m  o d p o ­
wiada jącym składowi  5 S iOa. Na ,O.  C aO  (s tosunek  %: 
72% SiOa, 13% NaaO, 13,% CaÓ)  za s t ępo w ano  zawartość  
sodu wzras ta jącymi  i lościami potasu .  Wytap ianą  masę  
szklaną  rozdrobniono  na grysik o ś rednicy  0,49 do 
0,75 mm.,  a rozpuszczalność  w wodzie  określano  
podług  wyżej  podanej  szybkiej  g rys ikowej  próby.  
Najmniejszą rozpuszczalność wykaza ło  szkło,  za w ie ra ­
jące jednakowe cząs teczkowe ilości N a , 0  i K20 .  
Również  próba w au toklawie  dała ten  sam wynik, 
k tóry  nie zmienił  się p rzy zmianie ciśnienia.  Dopiero  
po  ośmiog odzinny m nagrzewaniu  do 200° najmniej szą 
rozpuszczalność  wykaza ło  szkło zawierające alkalia 
w s tosunku 3 K20 : l N a 20 .

Stwierdzono  również,  że o dg rzew an ie  szkła przy 
t. 550° C i na s tępn ie  s to pni ow e  s tudzenie  oddziaływują 
doda tn io  na n ie rozpuszcza lność  szkła w wodzie.

ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA LIGI MORSKIEJ i KOLONIALNEJ!
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J a b łk o w s k i .

Elementy naukowe organizacji pracy.
N aukowa  Organizacja Pracy została  s tworzona  

przez F. W. T ayl oFa  w p ie rwszych  latach XX wieku. 
Celem jej jest  ustalenie takich warunkó w wspófpracy 
p ra cod aw cy i robotnika ,  by  obie s t ro ny  mogły  uzy ­
skać z niej większe,  niż do tyc hczas  korzyści .

S tosowanie  w przemyśle  metod  Naukowej  O r g a ­
nizacji daje św ie tne  wyniki:  1) robotn icy zwiększają 
nieraz ki lkakrotnie wydajność  swej pracy,  2) os iąga ją  
zarobki  60 do lOO^j większe i — the last, but  no t  
l eas t  — 3) znma nast rój  nieufności,  zas tępuje  go pe ł ­
ne  wzajemne zrozumienie i harmoni jna  współpraca  
kierownictwa  z robotnikami .

Sys tem  ten nakłada na k ierownictwo nas tę puj ące  
obowiązki :  1) naukowe  zbadan ie  pracy robotnika ,
2) do b ó r  i specjal izowanie  robotnika ,  3) p r zes t r zega ­
nie b y  każdy  robotn ik  w yko nyw ał  pracę  w ed ług  z a ­
sad,  us ta lonych  przez naukowe badania ,  4) na k ie ­
rownic two przechodzi  część odpowiedz ia lnośc i  i t r u ­
dów, w szczególnośc i  wszystko ,  co przekracza zdol ­
ności  robotnika .

żyć 300 cegieł  (murarz nie po uczony  ułoży tylko do 
120 cegieł); można  również 4-krotnie zwiększyć  prze ­
ładunek ,  przy czym robotnicy 'o s i ąg a j ą  przeszło 60^ 
większe  zarobki ,  a koszty prze ładunku jednej  tony  
spa da ją  o połowę.

P o d o b n e  ulepszenia można  osiągnąć  i w pracy  
biurowej.

Należy jednak  przestrzec przed  n ieod pow iedni m 
wprow adz ani em  w życie zasad Organizacji  Pracy,  m o ­
że to wykonać  tylko fachowiec,  poświęca jący  się tej

P ie rwsze t rzy punkty  są zrozumia łe .  M e t o d y  
pracy w wielu przeds ięb iors twach  są różne,  na leży  
wybrać  na j lepszą  i opr acowa ć  ją tak,  by  uniknąć 
czynności  zbędnyc h .  Należy nas tę pni e  wybrać  r obot ­
n ików, którzy się najlepiej  nada ją  do dane j  pracy,  
nauczyć  ich tej metody  i dopi lnować ,  by ją s t o s o w a ­
no, a okaże  się że robotn icy  — pracując no rm a ln ie — 
wykonu ją  n aw et  ki lkakrotnie więcej ,  niż do tychczas .  
Naturalnie ,  należy ich w tym za in te resować  mater ial ­
nie przez  za s tosow anie  o d po w ie dn ie go  sys temu płac 
(np. p remiowy,  lecz nie akordow y) .

Co do punktu czwar tego,  to sprawa polega na 
tym, że kierownictwo techniczne  ma przy got ow ać  plan 
i normy,  oraz m e to dę  pracy,  a n ie— jak do ty chc za s—  
poz os tawiać  tę kwest ię  robotnikowi,  który,  nie p os ia ­
dając na u k o w e g o  przygotowania ,  nie mo że  przecież 
wynaleźć  m e to d y  najbardz iej  wydajnej .

F a k ty  niech świadczą,  jak wielkie korzyści  m o ż ­
na w ten s po só b  osiągnąć.  Przy  zas tosowaniu  o d p o ­
wiedniej  m e to d y  murarz może  w ciągu g od z in y  uło-

sprawie  a i to w czasie nie krótszym,  niż kilka lat. 
Dopiero  w tedy  m oże  on dać gwarancję,  że przejście 
na nowy sys tem odbędzie  się g ładko  i bez  tarć. 
Kosz ty  wprowadzenia  nowej  organizacj i  amor tyzują  
się niemal  zawsze  już w pie rwszych latach, p r z y n o ­
sząc po tym s tały  d o d a t k o w y  zysk.

P r z y t o c z m y  wreszcie s łowa Al. Rother ta  z 1913 
roku,  k tóre całkowicie się sprawdzi ły na naszych  
oczach:

„Od kilkunastu lat  m etoda  Tay lo r ’a została

Schemat organizacji h u ty  szklanej średniej yielkośći
o b ja ś n ie n ie

—  d y re k c ja
—  k te r  te c h n ic zn e  
=  cli Lal ha ndlowy
—  ia b o rc ito rju m
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w pr o w a d z o n a  w życie w n iek tó rych  zakładach prze- „ ci, co pierwsi  zastosu ją  te metod y ,  ci
myś low ych Ameryki ,  od  10 lat została  opubl ikowana ,  pierwsi  zbiorą złote żniwo, po czym dopiero zos taną  
a j e d n a k  wskutek  powolności  ludzkiej,  dziś dopiero  zmuszeni  przez konkurencje do ich naś l ad o w an ia .” 
zaczyna  docierać do  E u r o p y ”. Załączony wykres  daje nam wyobrażenie  o ra-

Oraz :  cjonalnej  organizacji  średniej  h u ty  szklanej .

E k s p o r t  — I m p o r t .

O rgan izac ja  zagranicznej pracy handlowej.

Poniże j  poda jem y teks t  zarządzenia Pana  Mini ­
stra Przemysłu  i Handlu  w sprawie us tanowienia  Ko­
mitetu Organizacj i  Zagraniczne j Pracy Handlowej ,  Z a ­
rządzenie  to wy dane  zostało dn. 22 czerwca 1938.

§ 1. Ustanawia  się przy P a ń s tw o w y m  Ins ty tu­
cie E k s p o r to w y m  Komite t  Organizacj i  Zagranicznej  
Pra cy  Handlowej.

§ 2. W sk ład  Komite tu wchodz ą :
Dyrekto r  P a ń s tw o w e g o  Instytutu Ek sp or to w ego ,  

j ako przewodniczący ,
1 przedstawic iel  P a ń s tw o w e g o  Instytutu E k s p o r ­

towego,
2 przeds tawic iele D ep ar ta m en tu  Handlowego 

M. P. i H.,
1 przedstawic ie l  Ministerstwa Spraw Z a g r a ­

nicznych,
2 przeds tawiciele  Rady Handlu  Zagranicznego.
§ 3. Zas tępcą  przewodniczącego  jest  1 z przed ­

stawicieli  Depar tam en tu  H a n d lo w ego ,  pozos ta li  zaś 
członkowie mają s ta łych za s tępców z prawem głosu 
w razie n ieobecnośc i  członka.

§ 4. P r zew od n iczące m u  Komite tu  przysługuje 
prawo zapraszania  na pus iedzenia  w razie po trzeby  
przedstawic iel i  innych min is te rstw i rzeczoznawców.

§ 5. Do zadań  Komite tu  na leży:
a) p rzyznawanie  subwencyj  zwrotnych  na wy ja ­

zdy za granicę,  względnie na pobyt  za gran icą  pol­
skich ag en tó w  handl owych (tj. kupców,  wzgl.  zastęp.)

a) p rz y z n a w a i re  subwencyj  zwrotnych  na w y ­
jazdy  za granicę,  względnie na po b y t  za granicą po l ­
skich agen tó w  handl owych (tj. kupców, wzgl.  z a s tę p ­
ców, reprezentan tów ,  wys łanników handlowych) ,  z sum 
na ten cel przeznaczonych;

b) badanie  wyińków akcji handlowej agentów 
ha nd lo w yc h  i p rzeds tawianie  Ministrowi  Przemysłu  
i Handlu wn iosków w celu jej usprawnienia;

c) kont ro la  działalności  ag ent ów  handlo wyc h pra­
cujących za granicą samodzie ln ie ,  względnie  su b w en ­
c jonowanych  przez instytucje i zrzeszenia polskie;

d) ewidenc ja  po lskich  agen tów  hand lowych  oraz 
wykaz  ich kwalifikacyj;

e) współdz iałanie  z innymi  instytuc jami  zajmu 
jącymi  się organizacją  po lsk iego aparatu ha ndlow ego 
na rynkach zagranicznych.

§ 6 Przy  przyznawan iu  subwencyj  a g e n to m  
ha nd lo w ym  za gran icą  Komi te t  opierać się będz ie  na 
na s tępu jąc ych  kry te r iach:

a) o b y w a te l s tw o  polskie,
b) so l idność  kupiecka i p ozy ty w na  opinia m o ­

ralna,
c) dośw iadczenie  kupieckie i do kła dna  zna jomość  

branży,  której  da ny  agent  h a nd lo w y ma być  repre­
zen tan tem,

d) na leży ty  kontak t  z po lskimi  firmami e k s p o r ­
towymi ,  za in te resowanymi ,  względnie  mającymi  szanse

ekspor tu  na rynek,  na który agent  handlowy ma wy­
jechać,

e) zna jomość  w mowie i pi śmie przynajmniej  
j e d n e g o  z 4 języków światowych (angielski ,  francuski,  
niemiecki ,  hiszpański) ,

f) umie jętność pro wadzenia  korespondencj i  h a n ­
dlowej  w skali handlu świa towego.

§ 7. S t roną  techniczną  prac Komi te tu  oraz 
op ra cow yw ani em  wnio sków na Komite t  za jmować  się 
będz ie  Rada  Handlu  Za gran icznego  (Komite t  O rg a n i ­
zacji Wywozu)  na po ds ta w ie  instrukcji  uchwalone j  
przez Komi te t .

Instrukcja ta zawie iać  będzie w szczególności  
sprawy dotyczące :

a) p rocedury  składania podań  przez ubiegających  
się o subwencję  zwrotną,

b) spr awdzanie  danych ,  o których  mowa  w § 6 
regulaminu niniejszego,

c) selekcji  ka n d y d a tu r  i p r zy go to wan ia  w n io s­
ków na pos iedzenia  Komi te tu co do  wysokośc i  p ro ­
p on ow anyc h  subwencyj  zwrotnych  dla poszczegó lnych  
ag ent ów  handlowych,

d) sDOsobu ustalania ob ow iązk ów , jakich winni 
d opełn ić  agen ci h an d low i przed w yjazdem  za granicę,

e) prowadzenie  ewidencj i  wszystk ich  ag en tó w  
Handlowych za granicą z podz ia łem na kraje i b ranże  
w jakich pracują,

f) p rowadzenia  rachunko woś c i  i p rz yznawanych  
przez Komite t  subwencyj  zwrotnych,

g) sp os obu  z a b e z p i e c z e n i  i spłaty subwencyj .
§ 8. Agenci  handlowi  subw encjo now an i  przez

Komitet  obowiązani  są sk ładać  mu sprawozdania  ze 
swej działalności  z tym,  że kontrolę nad  ich działal­
nością sp rawuje  Pa ńs t wow y Instytut  E k sp or to w y 
w s p os ób  ustalony w porozumieniu z Ministerstwem 
Przemysłu  i H andlu  oraz Minis te rs twem Spraw Zagra­
nicznych,  tudzież stawia wnioski  o cofnięcie subwencji .

§ 9. Pos iedzenia  Komi te tu o d b y w a ją  się w mia­
rę po t r zeby  według  uznania przewodniczącego .

Uchwały  Komite tu z apada ją  zwykłą  większośc ią  
g łosów obecnych ,  w razie zaś równośc i  decyduje  głos 
przewodniczącego .

§ 10. Sekre ta riat  Komi te tu  prowadzi  Pa ń s t w o w y  
Instytut  Eksp or towy .

Z pos ie dzeń  Komite tu sporządzane  są p ro to k ó ­
ły, które podpisu ją  wszyscy  obecni  członkowie,  wzgl. 
zas tępcy.

§ 11. Komi tet  sk łada  Minis t rowi  Prz em ysł u  
i Handlu  kwar ta lne  sprawozdania  ze swej działalności .

Kontyngenty autonomiczne skreślone z okre­
sem lipiec — sierpień 1938.

Po cząwszy  od okresu ko nt yngen to w eg o  lipiec—  
sierpień 1938 r., u legną skreśleniu pew ne  kon ty ngent y
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autonomic zne ,  co spowodu je  ograniczenie  w w y d a w a ­
niu pozwoleń.

Skreślen ia  te d o t yc zą  ko nt yn gent ów z n as t ępu ­
jących  pozycyj  taryfy celnej:

96 —  kalafonia; 100 —  kamfora;  149 —  ziemia 
ok rzemkowa;  155 p. 1 —  m a g n e z y t  rodzimy;  295 p. 
3 — rtęć; 295 p. 6 — siarka; 295 p. 8 —  fosfor; 
299 p. 13—jodek sodu,  potasu;  302 p. 1, 3 , 5  — zwią­
zek mag nezu  nieorg. ;  310 p. 3 — związki  glinu; 311 
—  związki cyny; 317 —  związki manganu;  334 —• 
kw aśny  winian potasu,  kamień winny; 589 p. 2 — 
sierść,  puch, włosie.

Import  wyżej  wymienionych  a r tykułów zos ta je  
ogran iczony  tym sa m ym  do ram ko nt yngen tó w  za­
sadniczych —  w odniesien iu  do krajów o rozrachun­
ku dewi zowym ,  a mianowicie:

— dla poz.  tar.  cel. 96 —  do  krajów Anglia,  
Grecja; dla poz.  tar. cel. 100 —  Anglia;  dla poz.  tar. 
cel. 149 —  Anglia,  Czechos łowacja ,  Holandia,  Szw e­
cja, Belgia; dla poz.  tar.  cel. 155 p. 1 —  Anglia,  
Belgia,  Czechos łowacja ,  Holandia;  dla poz. tar.  cel. 
295 - p. 3 — Anglia,  Czechos łowacja,  Holandia;  dla 
poz.  tar. cel. 295 p. 6 —  Anglia,  Czechos łowacja ,  
Holandia ,  Belgia;  dla poz.  tar.  cel. 295 p. 8 —  A n ­
glia, Holandia;  dla poz. tar. cel. 299 p. 13 — Anglia,  
Szwecja;  dla poz. tar. cel. 302 p. 1, 3, 5 — Anglia,  
Holandia  (p. 1), Szwecja (p. 1— 5); dla poz. tar. cel. 
310 p. 3 — Anglia,  Szwecja; dla poz.  tar. cel. 311 — 
Angl ia (chlorek cyny,  t lenek cyny),  Czechosłowacja 
(związki cyny),  Szwecja (związki  cyny)  —  łącznie 
z poz.  310 p. 3 (związki glinu); dla poz.  tar. cel. 317 
Anglia,  Czechos łowacja,  Holandia,  Szwecja  (od 1. V. 
do '31. X); dla poz.  tar. cel. 334 — fł \ng l ia ,  C z e c h o ­
słowacja;  dla poz.  tar. cel. 589 p. 2 — Anglia (p. 1,
2), Belgia (p. l a ,  2); dla poz.  tar.  cel. 590 p. 1 — 
Anglia (p. 1), Belgia (p. 1).

Impor t  z poza k o n ty ng ent ów  na  kraje c lear ingo­
we będzie załatwiany we dłu g  decyzyj  Ministerstwa 
Przemysłu  i Handlu.

Zarządzenia walutowe w Chinach Północnych.

W począ tkach  marca r. b. powsta ła w Pekin ie  
now a instytucja f inansowa „F ed e ra t ed  Reserve  Bank",  
s tw orzon a  p o d  eg idą  Ja p o ń c z y k ó w  i mająca służyć 
jako  cent ra lny bank zor ganiz owanego  w Pekin ie  P r o ­
wizory czneg o  Rządu Chin.

No wy  bank jest  instytucją emisyjną i ban kno ty  
jego  mają  zastąpić kursujące do tą d  w Chinach P ó ł ­
nocnych  Lanknoty  banków rząd owyc h chińskich (Bank 
of China,  Central  of China,  Bank of Communica t ions ,  
Fa rmers  Bank of China).

Pow sta n ie  nowej instytucji  i zamiar  zastąpienia 
w Chinach Północnych  dawnych bankno tów nowymi  
zan iepokoi ł  cent ra lny rząd  chiński  g łównie z tego  p o ­
wodu,  że istniała obawa,  że now y bank  wycofywane  
z ob iegu na swym te ry tor ium ba nkno ty  banków p a ń ­
s t w o w y ch  chińskich będzie chciał używać na zakup  
dewiz  w Szanghaju i w ten  s po só b  s tworzyć ,  kosztem 
ska rbu  chińskiego,  p o d s ta w ę  nowej waluty.

Przypuszczać  można ,  że da lszym celem emisji 
no w yc h  bank no tó w  p izez F e d e ra te d  Reserve  Bank

w Pekinie  było dążenie  do zde prec jonowania  waluty 
chińskiej  legalnej .  Nowe b a n k n o ty  F. R. B. wymie nia ­
ne są na bankno ty  legalne al pari,  ale b a n k n o tó w  
tych  nie można  wymienić  zupe łnie  na walutę  obcą,  
c hoćby  nawet  na yeny.

Chcąc zapobiec  tym ewentua lnośc iom rząd chiń­
ski, obecnie  p rzeb yw ający  w Hanków i Chungking,  
wydał  13. 111. r. b. za rządzenie ograniczające zupełnie 
wolny dotyc hczas  ob ró t  walutami  obcymi .  Główne 
punkty  tego  zarządzen ia  g łoszą :

1. Sprzedaż  walut obcych skoncent rowana  b ę ­
dzie w Cen t ra lny m Banku Chin w siedzibie rządu,  
który dla wy gody bankó w otworzy oddzia ł  w H o n g ­
kongu.

2. Bank zg łaszać  będzie  swe z a po t r zebo w an ia  
do Ce nt ra lnego  Banku Chin lub jego oddzia łu  w H o n g ­
kongu.

3. Cent ra lny Bank Chin  po rozpatrzeniu przy­
dzielać będz ie  waluty po kursie dnia.

Zgodnie  z przyję tą  pr oc edu rą  banki  zgłaszają 
z apot r zebowanie  na walutę  raz w tygodniu  w C e n ­
t ralnym Banku Chin.

Razem z powyższym  zarządzeniem ukazały się 
oświadczenia  przedstawiciel i  oficjalnych rządu ch iń­
skiego,  wyjaśniające,  że omawiane  zarządzenie  ma na 
celu ut rzymanie  stałości  waluty,  której  zagraża ły  p l a ­
ny Japoń czyków,  pragnących  po d m in o w ać  walutę 
chińską i zapewniające ,  że wszystkie  zg łoszenia legal­
ne i uzasadnione ,  b ę d ą  zawsze  uwzględniane ,  tak że 
sprawy norma lne go  impor tu  do Chin nie b ę d ą  zarzą­
dzeniem dotknięte.

Po wydaniu zarządzenia  nastąpi ła zwyżka  walut  
obcych .  Na p ie rwsze  zapot rzebo wan ie  ba nków z ło żo­
ne w myśl  nowych przepisów w Banku Centra lnym 
w Hanków (o Ł. 1,2 miliona),  p iz yznano  tylko około 
Ł. 400.000, t. zn. t rzecią część; wyt łumaczeniem tego  
kroku  było,  że „suma około Ł. 4Ó0 tys ięcy była w y ­
starczająca  do tyc hczas  dla pokryc ia  po t rzeb  b a n k ó w  
na  normalny  impor t  i że wobec  tego  na dwy żka  jest  
wynik iem spekulac ji " .  Banki  zagraniczne  wobec p o ­
wyższego  n iezwłocznie  poczęły szukać pokryc ia  na 
wolnym rynku; da lszym wynik iem była  zwiększona  
panika  i gwał towne  poszukiwanie  walut  przez o soby  
prywatne ,  k tóre  jeszcze pos iada ły  dolary chińskie.  Po  
paru dniach nastąp i ło  uspoko jen ie  i kurs chińsk iego 
dolara podniós ł  się. W ten sposób  przez utworzenie 
„ F e d e r a t e d  Reserve  Bank" waluta chińska zosta ła  za­
chwiana,  a zaufanie do niej pod e rw ane .  Zawiódł  j e d ­
nak  plan zakupu za banknot y  ba nk ów  rządowych,  
kursujące w G l i n a c h  Północnych ,  dewiz,  dla s tw o r z e ­
nia p o d s t a w y  walutowej  dla b ankn ot ów  „Fede ra ted  
Rese rve  Bank".

Z drugiej  s t rony  podnieść  należy,  że założenie 
„F edera t ed  Reserve  Bank" i wypuszczenie  jego b a n ­
kn otów —  dotychczas  właściwie bez wa r to śc io wyc h —  
niezwłocznie  za trzymało handel  zagraniczny (w Chi ­
nach  Północnych) ,  a lbowiem za nowe bankn oty  ż ad ­
nej waluty dos tać  nie można ,  nawet t rudności  są przy 
zamianie jej na y e n y  japońskie,  k tó rym  w teorii są 
równe.  W wyniku  tej sytuacji  impor t  t ow aró w  zagra­
nicznych ustaje,  n aw e t  wwóz to wa ró w japońskich  wy­
daje się niecelowy,  jeżeli nie będzie  m óg ł  o t rzymać  
wzamian  zapłaty w walucie choćby  japońskiej ;  w y su ­
wane  są koncepcje  s to sowania  sys temu kompensa t  
towarowych.
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Systemy zabezpieczania płatności w Kanadzie.

W Kanadzie ,  po do b n ie  jak i w Stanach  Zjednoc zo ­
nych A. P.,  zaczyna  rozwijać się sys tem sprzedaży  
przy p o m oc y firm faktorskich,  zwłaszcza  w niektórych 
branżach.  Sys tem ten  polega na przejmowaniu  przez 
d om y  bankierskie gwaranc j i  płatności ,  p rzypada jących  
od  odbiorców kanadyjsk ich .  W ogólnych  zarysach  
sys tem ten,  w zależności  od  waru nk ów  stawianych  
przez firmy bankiersk ie ,  wygląda  nas tępu jąco:

Każda  t ransakc ja  sprzedaż y  mus i  być  ap r o b o w a ­
na przez firmę faktorską,  przy czym piz ed  def ini tyw­
nym przyjęciem zamówienia ,  agent  hand low y musi 
uzyskać zgod ę  faktora zarówno co do wyboru  firmy 
impor towej,  j ak  i wysokośc i  zamówienia.  W w y p a d ­
ku do kon yw ani a  sp rzedaży  przy p o m o c y  firmy faktor- 
skiej,  wszelkie t ransakc je  e k s p o r to w e  danej  firmy na 
rynku kanadyjskim,  muszą  być  d o k o n y w a n e  za p o ­
ś rednic twem firmy faktorskiej .  Ograniczenie  gwarancj i  
p ła tnośc i  tylko do firm mniejszych,  a p rzeprowadzanie  
t ransakcyj  z poważnymi  odbiorcami  poza  faktorem,  
jes t  niemożl iwe.  F i ima  faktorska prowadzi  całą ks ię ­
gowość  firmy eks po r to wej ,  w zakresie  do s ta w na ry ­
nek  kanadyjski ,  p rzy  czym ekspor te r  dos ta rcza faktury 
firmie pośredniczącej ,  a ta z kolei  wręcza je o d b io r ­
com kanadyjskim w imieniu ekspor te ra  zagranicznego ,  
ściąga na leżność  i p rzekazuje  na leżną  kwotę  ek sp o r ­
terowi  co miesiąc,  bez względu  na to, czy odbiorca  
kanadyjsk i  wywiązał  się ze swych zobowiązań  czy 
też nie.

Ekspor te r  zagraniczny,  k tóry  wysyła towar  na 
imię odbiorcy ,  musi  j ednak towar  ten fakturować  za 
pośrednic twem faktora  i wskazać  odb io rcy  k a n a d y j ­
sk iemu,  że na leżność  ma być  uregulowana firmie 
faktorskiej .

W wypadku,  jeżeli w transakcj i  uczes tniczy agent  
handlowy,  firma faktorska wypłaca mu na leżną pro.  
wizję, pot rąca jąc  ją z kwot ,  p rzekazywanych  e k s p o r ­
terowi zagran icznemu.

Kosz ty  firm faktorskich z tytułu ubezpieczenia  
p ła tnośc i i obsługi  firm ekspo r tow ych wyn oszą  3% s u­
my faktury.

W i a d o m o ś c i
C Z E C H O S Ł O W A C J A .  Przemysł szklany w 1 93 7  r.

Sprzedaż  w 1 półroczu 1937 roku znacznie  się 
wzmogła ,  do ty czy  to jednak  nie tyle wzros tu wago-  
wego ile war to śc io w ego  wyrobów,  które zdrożały z p o ­
wodu dewaluacj i  korony  oraz zwyżki  cen surowców.

W 1937 r. za trudniono  około  15.000 be z ro b o t ­
nych,  t. j. o 27% więcej niż w roku ubiegłym,  z czego 
2/3 pr zypada  na cha łupników.  Na 14 hut szk lanych,  
p rodukujących  szkło s to łowe w rejonie Haida-Stein-  
schónau,  za ledwie  osiem jest  czynnych .  W przemyśle  
gablonckim na 2500 pr od uc en tó w  pracuje ty lko 1800.

Prz em ys ł  nada l  nas taw iony  jest  na eksp o r t  z a ­
graniczny.  Tworzenie  pomocniczych przeds iębiors tw 
w krajach egzo tycznych  nie jes t  korzys tne.  W krajach 
o wysokie j  walucie ut rzymuje  się eks po r t  czechos ło­
wacki tylko dzięki  swemu wysok iemu  gatunkowi .  
W roku 1929 na jw yższy  s to p i eń  wywozu wynos i ł  
1.378 mi l ionów koron ,  obecnie zaś w yno s i  za ledwie  
połowę.  Walka o ceny była bardzo  ostra,  lecz za-

Fi rmy faktorskie m o g ą  w wypadku ,  gdy  e k s p o r ­
ter zagran iczny udziela odbiorcy  kredytu  do  60 dni, 
p rzekazywać eksporte rowi całą należność  niezwłocznie 
po zaakceptowaniu  towaru przez  odbiorcę ,  z tym,  że 
op ła ta na rzecz faktora powiększa się o \% sumy fak­
tury.  Dodać  na leży  że gwarancje p ła tności  do tyczą  
to waró w akcepto wanych  przez  odbiorcę .  W w y p a d k u  
banKructwa odbiorcy ,  firma fakturowa magazynuje  
resztę towaru n ie o d e b ra n e g o  przez odbiorcę  i s tawia 
go do  dyspozyc j i  eKsporiera po cenie fakturowanej .  
U m ow a  faktorska jest  zawierana  zwykle na okres 
2-letni.

Om ów io ny  powyżej  sys tem działa n iewątpl iwie  
na podrożenie towaru  o 3 —  4%, co n ie jednokrotnie  
może  s tanowić  już o n iekonkurencyjnośc i  j ego  ceny.  
P ow ażne  firmy im po r towe kanadyjsk ie  na ogół  nie 
g o dzą  się na przeprowadzanie  t ransakcyj  przez firmy 
faktorskie,  a znając koszt  asekuracji  t ego  typu,  żąda ją  
obniżki  cen o 3%. W razie o d m o w y  ekspor te ra z a ­
granicznego  co do  przeprow adzeni a  płatności  b ezp o ­
średnio,  m o g ą  nieraz całkowicie z r ezygnować  z n a b y ­
wania towaru od dane j  firmy eksportowej .  Sys tem 
płatności  poza po średn ic tw em  firm faktorskich,  może  
być,  zgodnie  z opinią firm kanadyjsk ich ,  s to so w a n y  
przy dos taw ach  towarów,  spr zedawanych  w drobnych  
i lościach mnie jszym f irmom odbiorczym.

Dos tawy do firm poważnych ,  k tóre  nie g o d zą  
się na  poś redn ic tw o firm faktorskich ,  me  m o g ą  być  
inaczej  zabezpieczone  niż w dr od ze  zasiągnięcia in- 
formacyj  o zdolności  f inansowej  odbiorcy kanadyj ­
skiego.  Należy nadmienić ,  że istnieje na terenie Ka­
n a d y  wywiadownia  handlowa,  mianowicie firma Dun 
& Brads treet ,  posiada jąca  oddz ia ły  we wszys tk ich 
ważniej szych mias tach  Kanady,  której informacje h a n d ­
lowe są całkowicie miaroda jne .  W związku z tym 
rirmy polskie winny  korzystać  z usług wspomniane j  
wywiadowni ,  a nie opierać się na referencjach ba nkó w 
kanadyjsk ich,  zazwycza j zbyt  os t rożnyc h  i ogó ln i ko­
wych,  i nie dających d o k ła d n e g o  obrazu  zdolności  
f inansowych firm kanadyjskich.

z z a g r a n i c y .
warte przed rokiem 1937 po rozumienie  poprawi ło k r a ­
jowe ceny do s tanu  opłacalności .  Dewaluac ja  była 
ś rodkiem ł ago dzącym  na ekspor t ,  lecz n ies te ty  z d r o ­
żały przeszło o 25% surowce.

H oro sk opy  na 1938 są nie wiele lepsze,  niż 
w począ tkach  1937 roku. Nie s p o s ó b  zdać  sobie 
sprawę,  czy kryzys  obecny  jes t  przemijający.  Pr ze ­
mysł  d o m a g a  się p o m o c y  rządowej.  Wielu p r z e m y s ­
łowców sceptycznie  się zapa t ru je  na klauzulę „nume- 
rus c la usu s“. Rada  przemysłu  szk lanego  rozpa truje 
obecnie wyniki  p rzedwstę pne j  ankie ty  co do pot rzeby  
otwarcia n iek tórych fabryk.

—  N ow y kartel szkła oświetleniowego.

Kar te l  szkła oświe tleniowego,  który rozwiąza ł  
się w 1935 r. zorganizuje się na  nowo przed  końcem 
1938 r. J e g o  t rwanie au toma tyc zn ie  przedłuży się 
o 2 lata, o ile iozwiązanie nie zos tanie pop rzedzon e  
6-mies iecznym wymówieniem.
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Celem tego  kartelu jest  unormowanie  cen i w a ­
runków sprzedaży  szkła oświe t len iow ego i d m u c h a ­
nego.  Dyrekc ja  i kontrola tego  kartelu została  po wie­
rzona Tow.  z ogr.  odp.  „ O m n i a “ w Pradze.

Członkami  kartelu są nas tępujące  firmy:
1) Huty  szk lane i rafineiie Jo se p h  lnwald w P ra ­

dze,  2) Zak łady  Kopp J o h n  w Jahnste in ,  3) Wilhelm 
Kralik S ohn w Eleonorenhaim,  4) Bomisch —  Ma- 
kische Glaswerke  dawn.  S. Reich etł jCo. w Pradze ,  
5) Glash ti t t enwerke  dawn. J. Schreiber  & Neffen, S.A.  
w Reitendorf,  6) Franz  Tom sik  w Kosten,  7) Verein 
Glaswerke  Pa lm e-K ón ig  & Habl.  Ig. GrossmarnTs  
Sohn w Kosten,  8) Ernest  S te inwald  & Co w Tepl i tz— 
Schónau,  9) Nordbómische  Glasht i t tenwerke  w Teich-  
statt ,  10) Ha r r ac h’sche Glaswerke  w Neuwelt .

— Zachwianie się kartelu szkła płaskiego.

W kartelu szkła p łaskiego istnieją od pewn ego  
czasu dążenia do  rozwiązania.  Ani obowiązujące  przy­
działy,  ani też ceny  nie są do t rzymywane ,  zwłaszcza 
od  czasu pojawienia się n ienależących do kartelu 
hut.  Formalnie  kar tel  j eszcze istnieje,  gdyż  do rozwią.  
zania konieczną  jest  zgoda  wszystkich  członków.  
W jego  eg zys tenc ję  godz i  również w dużej  mierze 
op ła ta  kartelowa,  k tórą  muszą  ponos ić  lojalni człon­
kowie  kartelu bez żadnej  korzyści  dla siebie.  Jeśli się 
uda przez  redukcję opłat  osiągnąć  ulgę,  to nastąp i  re­
organizacja kartelu,  aby  korzyśc iami  mocnie j szego ze­
spolenia członków zró wnowa żyć  ciężar tych z reduko ­
wanych  opłat.

D A N IA .  Mechanizacja huty.

S. A. Kas t rup Glasvaerk  a Kastrup n /Kopenhag i  
powiększyła  kapitał  zakładowy z 2,5 milj. koron do 
4,5 milj. na zainstalowanie maszyn.

Firma ta powsta ła  z fuzji d a w ny ch  hut  w Aarhus,  
Hezlerup,  O d e n s e  i Aalborg i p rodukuje  butelki m a ­
szyną  Ow ensa .  Równ eż produkuje  szkło dę te  s toło­
we, opak u n k o w e  i oświe tlen iowe.

EGIPT- C lenie guzików szklanych.
Guziki  szklane  (poz.  tar .  celn. 887 e) m o g ą  być  

wwiez ione  za cłem 0.060 £  eg. od 1 kg. wagi ne t to .  
Wagę  papieru,  do k tórego  guziki są pr zy mo co wan e  
zalicza się do ogólne j  wagi  net to .

H O L A N D IA .  N ow a wyjątkowa taryfa kolejowa dla
importowanego szkła z Czechosłowacji.

O d  25 kwietnia r, b. now e obniżki  ko sz tó w  prze­
wozu kole ją  zosta ły  za s to so wan e  względem im p o r to ­
wanych  w yrob ów  szklanych z prowincj i  czeskich.  
Taryfy  zwykłe  są s to so w a n e  dla w a g o n ó w  5, 10 i 15 
tono wych  ze szkłem i wyrobami  szklanymi  pochodze-

I n f o r
G odziny nadliczbowe.

Na tle us tawy z dnia 18. XII. 1919 r. o czasie 
pracy w przemyśle  i handlu (Dz. U. R. P. z 1920 r. 
Nr 2, poz.  7) zanotować  na leży następujące  orzecze­
nie Sądu  Najwyższego ,  zawiera jące inte rpre tac ję  pr ze ­
p isów powyższe j  us tawy:

nia czeskiego do stacji p rzeznaczenia  w Arnhem i La 
Haye .

Aby spo pu la ryz ować  sprzedaż  szkła czeskiego  
w Holandii ,  „Tcheco  V e r r e ” opracowało  specjalne 
wydawnic two w języku holendersk im.

M EKSYK. N o w e  cło wwozowe na szkło.
Od 1 marca 1938 r. zostało us tan owio ne  nowe 

cło na niektóre  a r tykuły szk lane  w celu zachowania 
równowagi  na rynku ha nd lo wym przez zmniejszenie
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impor tu, a mianowicie:

poz. tar.
celn.

meksyk.
N a z w a  t o w a r u

C Ł O
nowe dawne

peso za 1 kg. 
netto

3.34.31 szkła w oprawie  meta lowej 1.— 0.65

3.34.32
szkło płaskie  ze szl ifowanymi 

brzega m i 1.— 0.65

3.34.34 szkło płaskie po d le w a n e  i rżnięte 1.—  0.65

N IE M C Y - Ograniczenie pracy nocnej młodocianych
w hutach szklanych.
Rozporządzen iem z dnia 26 marca  1938 r. Mi­

nister  Pracy  Rzeszy  zezwoli ł  na za t rudnienie  m ło d o ­
c ianych poniżej  lat 16-tu przy piecach hutniczych od 
20 do  24 godzin  na warunkach  nas tępujących:

1. Praca  nie mo że  przekroczyć  48 godz in  t y ­
godn iowo.

2. W hutach  szklanych,  gdz ie  top ienie szkła 
i wyrób szkła od b y w a ją  się jednocześnie  lub gdzie 
praca podzie lona  jest  między  poszc zegól ne  załogi,  
zmiana  załogi  musi na s tąp ić  co tydz ień,  z p rzerwą 
odp oc zyn kow ą  24 godzin  dla każdej  załogi.

3. W hutach szklanych,  gdzie topienie i wyrób 
szkła nie od by wa ją  się jednocześn ie ,  młodociani  po 
niżej 16 lat me  m ogą  być  zatrudnien i  dłużej niż 6 
ani w ciągu 2 tygodni ,  w sumie 2 tygodnie.

W okresie wielkich upałów,  inspektor  pracy m o ­
że zezwolić na zajęcie mało le tnich poniżej  16 lat 
przed godz .  6-tą przy instalacjach przy k tórych  są 
narażeni  na gorąco.  Wyższe  władze  społeczne muszą 
się wykazać Minist rowi Pracy R zeszy— w ciągu trzech 
pierwszych miesięcy roku p rzeprow adzen iem  tych 
zmian.

S Z W E C JA . Przemysł szklany-
Na po ds ta w ie  urzędowej s ta tystyki ,  szwecja li­

czyła w 1936 roKu 57 hut  szklanych,  zat rudnia ją ­
cych 195 urzędników i 5-358 robotników.  W a d o ś ć  
produkcji  szwedzkich hut  szklanych podniosła się do 
26.400.000 koron.

m a c j e.
1. „Przepisy ustawy o czasie pracy w p r z e m y ­

śle i handlu,  określające czas zatrudnienia pracown i­
ków i zabraniające za trudniania ich po nad  46 godzin 
tyg odn io wo,  s tanowią no rm y pr aw a publ icznego,  k tó ­
re nie m ogą  być  zmienione umową s tron  w ten s p o ­
sób,  iż p racownik  ma wykonać  dziennie określoną  
ilość pracy,  która,  przy przyjęciu za po d s t aw ę  n o r ­
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malnej  wydajności  pracy pracownika ,  okaza łaby  się 
n iemożl iwą  do  wykonania  w czasie u s t a w o w y m ”.

(z orzeczenia  Sądu Najwyższego Izby Cywilnej  
2 dnia 25. XI. 1937 r. L. C. I. 354/37).

P owyż sze  s tanowisko  Sądu Najwyższego  oz na ­
cza, iż umowa o pracę,  nieustalająca godz in  pracy,  
nakłada jąca  na pracownika  obo wiązek  wy konan ia  — 
za umówione  wynagrodzenie  —  pewnej  ilości pracy,  
wymagające j  więcej niż 46 godzin  pracy  w tygodniu,  
w n iczym nie ogranicza praw pracownika  do w y n a ­
grodzenia  za pracę  objętą umową,  a w ykonaną  w g o ­
dz inach  nadliczbowych.

2. „Gdy st rony zawar ły w umowie  o ś m io g o ­
dz inny  dz ień  pracy, faktycznie zaś praca ta trwała 
dłużej,  to ustawa o czasie pracy w przemyśle  i h a n ­
dlu nie stoi  na przeszkodzie  do zasądzenia  w y n a g r o ­
dzenia za nadl iczbowo przepracowa ne  godziny,  na 
p o d s ta w ie  ogólnych  przepisów prawa,  zależnie od 
us ta lonych w sprawie okol iczno śc i” .

(z orzeczenia Sadu Najwyższego  Izby Cywilnej  
z dnia 16. XI. —  15. XII. 1937 r. L. C. 283/37).

Zezwolenie pośrednikom handlowym na za­
trudnianie absolwentów szkół handlowych.

Na p o d s ta w ie  pos tanowień  art.  39 ustawy o p a ń ­
s tw ow ym  podatku  p r zem ys ło w ym  (Dz. U. R. R. z 1936 
r. Nr 46, poz.  339) Minis te rs two Skarbu  okólnikiem 
z dnia 27. VI. 1938 r. (L. D. V. 3 9 4 6 / ^ 8 )  zezwoli ło 
pośr ednikom handlowym,  którzy nabyl i  właściwe świa­
dectwa kategor ii  II b, na osobiste  zajęcia p rz em ys ło ­
we (część III lit. D. taryfy,  za łączonej do art. 23 u s t a ­
wy),  na za trudnian ie  najwyżej  dwóch abso lw en tó w 
szkól handlowych wszelkich ty pów  i stopni ,  w ok re ­
sie lat dwóch od daty ukończenia przez nich szkoły, 
bez obowiązku  dopłacenia  różnicy ceny świadec twa 
p r zem ys łow ego  kat. Il-b) na oso bis te  zajęcie p r z e m y ­
s łowe i świadec twa kategor ii  II dla przeds iębiors tw 
handlo wych  (cz. II —  lit. A rozdz.  VI taryfy).

Ulga powyższa  przysługuje z urzędu (bez sk ła ­
dania ind ywidualnych  podań)  i ma  za s tosowanie ,  p o ­
czynając  od dnia 1 lipca 1938 roku.

Am ortyzacja „m ark i fabrycznej".
Płatnik w ska rd ze  kasacyjnej  zarzucał ,  iż „ma r­

ka f a b r y c z n a ” jes t  integralną  c z ę ś d ą  przeds iębiorstwa ,  
war tość  więc jej nabycia  p o d le ga  amortyzacj i  na tych 
samych zasadach,  co przeds ięb iors two,  dla k tór ego  
została zgłoszona;  pominięcie  za tem jej amor tyzac j i  
obraża przepis art. 6 us tawy o pod a tku  d o c h o d o w y m .

W wyroku z dnia 24. III. 1 9 3 8 r . L. Rej.  3 0 4 7 ^ 6  
N. T. A. wypowiedz ia ł  zapa t rywanie ,  że marka  fab­
ryczna  nie m oże  by ć  amor tyzowa na ,  poniew aż  nie 
jest  ani budynkiem,  ani maszyną ,  ani ma r twy m inwen­
tarzem, a więc przedm iot em  rodza jowo okreś lonym 
przez a r t .  6 us tawy.  Poza  tym N. T. A. orzekł,  że 
samois tna  odp ła ta  za zezwolenie na wyłączne używ a­
nie pewnej nazwy przeds ięb iors twa ,  umów iona  o d r ę b ­
nie od  sp rz edaży  przeds iębiors twa ,  nie może  być  wli­
czona do  pods t aw y amor tyzac ji  zakupionych  obiektów.

Potrgcalność z dochodu kosztów reklamy za 
granicq.

Firmy kra jowe pro dukujące  ar tykuły na p o d s t a ­
wie licencji zagranicznej  są częs tokroć  zobowiązane  
umow ą z fabryką  zagraniczną,  z której  licencji korzy­

stają •— do pon osz en ia  części kosz tów reklamy tego  
artykułu również w prasie  zagraniczne j.  Wydatk i  na 
reklamę w yt w arzane go  ar tykułu s tanowią  „kosz t  osią ­
gnięcia d o c h o d u ” i j ako  takie są po t rącane z d o c h o ­
du, w myśl  art. 6 us tawy o poda tku  dochod owym .  
Dotyczy to jednak  z zasady  bezpośrednie j  reklamy 
producen ta  kra jowego.  W wypadk ach  więc g d y  idzie 
o udział  firmy krajowej w kosztach rek lamy danego  
a rtykułu za granicą,  p rowadzonej  przez zagraniczną 
fabrykę tego  a r tykułu  — władze sk a rb ow e  nie uznają 
tych w y d a tk ó w  za po trąca lne  z doch odu .

N atom ias t  N. T. A. w wyroku z dn. 23. X. 1937 
roku L. Rej. 4328/35 wypowiedzia ł  pogląd ,  iż udział 
f irmy krajowej w ponoszonyc h  przez zagranicznego 
fabrykanta  kosz tach  reklamy towarów wyrab ianyc h  na 
pods tawie  licencji w Polsce przez firmę krajową, w pis­
mach  zagranicznych ,  doc ie ra jących do Polski ,  — s ta ­
nowi  u firmy krajowej  w zasadzie kosz t  pot rąca lny 
z dochodu.

Ulgi dla nabywców pojazdów mechanicznych.

W rozdziale VIII us tawy z dn. 9. IV. 1938 r. 
o ulgach inwes tycyjnych (Dz. Ust.  R. P. nr 26, poz. 
224), zawarte są przepisy  o ulgach dla n a by w ców  
pojazdów mechanicznych  i s t a t kó w  powiet rznych .  
W myśl  art.  41 ust.  1 tej us tawy termin wnoszenia  
p o dań  o ulgi p rzez osoby ,  opłacające  p o da te k  d o c h o ­
d o w y  z działu II ustawy o tym po da tku  oraz p o d a ­
tek specjalny,  upływa z dn iem 15 kwietnia roku,  n a ­
s tępującego  po roku,  w k tórym na leżność za nabyty  
po jazd  lub s ta tek  została w całości  uiszczona.

Ministerstwo Skarbu  okólnik iem z dnia 8. VI. 
1938 r. (Okólnik L. D. V. 14661/1/38),  wyjaśniło,  że 
termin powyż szy  jes t  osta teczny ,  lecz że nie w yk lu ­
cza on bynajmniej  możnośc i  wcześn ie jszego  złożenia 
podania  i za s tosowania  przysługującej  płatnikowi ulgi. 
W sp om ni an a  ulga może  być udz ie lona  już w ciągu 
roku, w k tórym cenę nabycia  pojazdu  lub statku 
uiszczono,  o ile tylko suma p od a tk u  doch o d o w eg o  
lub spec ja lnego  (lub obu tych po d a tk ó w  razem),  p o ­
t rąconego  płatnikowi w ciągu kilku mies ięcy roku k a ­
lendarzowego,  pokrywa w całości sumę,  pr zy pada ją cą  
temu pła tn ikowi  do zwrotu z tytułu prawa do ulgi.

Przykład  I. — Płatnikowi  z uposaż en iem zł 2.000 
mies ięcznie po t r ącono  ty tułem poda tku  d o c h odow ego  
w ciągu miesięcy  s tyczeń  —  maj 1938 r. zł 1.840. P ł a t ­
nik ten n a b y ł  w maju pojazd w cenie zł 6.000, p ła ­
cąc całą na leżność .  Tytułem ulgi p rzypada  mu do 
zwrotu 2 0 § ® e n y  pojazdu,  czyli suma zł 1.200. P o n i e ­
waż  suma ta zna jduje w całości pokryc ie  w sumie 
poda tku ,  po t r ąconego  za pierwsze 7 mies ięcy b i eżą ­
cego  roku (zł 1.840), płatnik ten może  wnieść p o d a ­
nie o zwrot  sumy zł 1.200 na tychmias t  po nabyciu  
pojazdu,  a urząd ska rbow y jes t  obowiązany  podanie  
to bezzwłocznie  rozpa t rzeć  i za rządzić  zwrot  poda tku.

Przykład  II. —  Płatnik z upos ażeni em  zł 2.000 
miesięcznie,  o t rz ym yw anym  od dnia 1. 1. 1938 r. n a ­
by wa  w maju po jazd  zł 15.000, płacąc na tychmias t  
całą na leżność .  Suma przypada jąca  p ła tnikowi do 
zwrotu ty tu łem ulgi, wynos i  zł 3.000. Suma ta nie 
zna jduje pokryc ia  w sumie po t r ąconego  temu płatni ­
kowi poda tku  d o c h o d o w e g o  za p i e rwsze  5 miesięcy 
b ie żącego  roku (zł 1.840), wobe c  czego zwrot  p o d a t ­
ku już w miesiącu maju nie może  nas tąp ić .  Sum a ta 
atoli znajdzie pokryc ie  w sumie podatku ,  po t rąconego  
płatnikowi za miesiące s tyczeń — sierpień (zł 3 . 3 12).
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Pła tn ikowi  temu więc na leży zwrócić przypada jącą  mu 
do  zwrotu sumę zł 3.000 w sierpniu lub wrześniu 
w za leżnośc i  od tego,  czy pobiera  on wynagrodz en ie  
z gó ry  lub z dołu.

Pr zy toc zon e  powyżej  ob y d w a  przykłady mają 
oczywiśc ie  za s to so wani e  tylko w tych przypadkach ,  
w których p o da te k  został  wpłacony do kasy właści­
wego urzędu.

Z asada  p ow yższa  będz ie  zawarta w o pr acow a­
nym obecnie rozporządzeniu  wy konaw czym  do ustawy 
o ulgach inwes tycyjnych.  Do tego  czasu zasada Tta 
— na mocy zarządzenia  Minis ters twa Skarbu  — ma 
być  s tosowana  na pods tawie  o m aw ia neg o  okólnika.

W sprawie urządzenia wystawy w 1944  r. 
w Warszawie.

O db y ło  się w Izbie P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  
w Warszawie  zebranie przedstawiciel i  cen tra lnych  or- 
ganizacyj  g o sp od a rczych  i b r an żo wych  zrzeszeń p r z e ­
mysłu  handlu w sprawie wys tawy w r. 1944.

Po  referatach p. Prezesa  Klarnera,  p. Prezesa  
Drzewieckiego,  p. W ice-Pr ezy de nt a  P o h o s k ie g o  i Dyr.  
Rutkowskiego  wywiązała się ożywiona  dyskusja,  w k tó ­
rej p rzedstawic ie le  handlu wypowiedzie l i  się s ta now ­
czo za urządzeniem wys tawy w Warszawie.  To  samo 
s tanowisko zajęli reprezentanc i  centralnych organizacyj  
przemysłu i p rzeds tawic iele poszczególnych  jego branż.  
Przedstawic ie l  ho te la rs twa  stwierdził ,  że Warszawa roz­
po rządzać  bę dz ie  w 1944 r. 5.000 miejsc w hotelach.

M iędzynarodowy Kongres Szkiarstwa.
W okresie od 5 do 15 lipca 1938 r. odbędz ie  się 

w Berlinie i Monachjum Mię dz ynar od owy Kongres  
szkiarstwa.  Uchwały  i zadania  pov\ zięte na kongresie  z a ­
mieśc imy w na s tępny ch  num erach  naszego  czasopisma.

Stan zatrudnienia w hutach szklanych.
Na pods tawie  danych Głów nego  Urzędu S t a ty ­

s t yc znego  (Wiadomośc i  S ta tys tyczne)  w hutach szkla­
nych  za t rudnionych  było ogółem w m. kwietniu 1938 r. 
14.210 robotników,  wobec  14.387 robotników w t y m ­
że okiesie 1937 r.

P r z y  produkcji  p racowało  w m. kwietniu 1938 r. 
13.905 robotników,  na to m ia s t  w analogicznym okre­
sie 1937 r. — 13.936 robotników.

B i b l i o g r a f i a .
Metody i technika racjonalnej organizacji sprzedaży  

i administracji handlowej
w opracow aniu  Mariana Kasińskiego

Dzieło to sk łada  się z 11-tu zeszytów (tomów) ukazujących 
się  z b ezw zg lędną  regularnośc ią  w odstępie  m iesięcznym  (do­
tychczas  ukaza ły  sie 3 zeszyty) i obe jm uje  całoksz ta ł t  k o n k re t ­
nych, w y p ró b o w an y ch  w ie los tronn ie  w swej celowości i sku teczą  
ności prak tycznej  wskazówek, zaleceń i rozw iązań  techn icznych  
w zakresie  organizacji,  k ierownictwa i adm in is trac ji  sp rzedaży .

Je s t  to już drugie  wydanie,  rozszerzone  do podwójne j  
ob ję tośc i  wydania  pierwszego (11 zeszytów  zam iast  6, 25.000 
w ierszy  form. A4 zamiast 12.000; 120 schem atów  i wzorów za ­
m ias t  56).

Najbardz ie j  znam ienną  cechą poradnika  jest  całkowite  p rz y ­
stosow an ie  w szys tk ich  za lecanych  środków organ izacy jnych  do 
w y m ag ań  i ak tua lnych  możliwości praktyki zawodowej.

Nakład dzieła jest mały; w y d a n e  na prawach rękopisu 
z p rzeznaczen iem  dla niewielkiej  g rupy  k ierow ników  i o rg an iza ­
torów z a in te re so w an y ch  szczególnie  w uak ty w n ian iu  i u sp raw ­
nianiu sprzedaży ,  zos tan ie ,  sądząc  po  w yją tkow ym  powodzen iu  
w ydan ia  p ierw szego  oraz d o ty ch czaso w y ch  w yn ikach  su b sk ry p ­
cji, w krótkim czasie  w yczerpane .  Zam ówienia  na leży  w ysy łać  
pod adresem : Ins ty tu t  Naukowy Organizacji  i k ieron ictw a,  W ar­
szawa, M okotowska  51/53, tel. 8-38-13.

Bilanse Hut Szklanych.
Huły Szklane J- Stolle .N ie m e n ”, Spółka Akcyjna.

Bilans na dz. 31 grudnia 1937 r.
STAN CZYNNY. — M ają tek  stały: Ziemia, bud y n k i ,  m a ­

szyny  i ruchomości  zł 1.654.655" 14; Majątek p łynny: Kasa, pap ie ­
ry wartośc iow e  zł 43 .88024; R em anent  tow arów  i su row ców  zł 
295.420 01; Sum y p rz ech o d n ie  zł 1.288'40; D łużnicy  zł 236.358'33; 
S tra ty  z lat ubieg łych  zł 131.68778: Strata  za 1937 r. zł 23.630.05, 
Razem  z ł 2.386.91995.

STAN BIERNY. — Kapita ł  zak ład o w y  zł 900.00000; K a­
pitał zapasów / zł 16.159’2 1; Kapita ł  am ortyzacy jny  zł 1.042.813-14; 
A kcepty  zł 48 .048-3 lZ |W kłady  d ługo te rm inow e zł 58.826-92; S u ­
my p rzech o d n ie  zł 28.770-67; W ierzyciele  zł 256-302-40: Razem  
z ł '2.386.919 95.

Rachunek strat i zysków  za 1937 r.
WINIEN. — Pu d a tk i  zł 64.181-05; Świad czenia socjalne 

zł 64 .663 '12: Adm inis trac ja  ogólna zł 156.554"00; Kosz ty  fabry­
kacji zł 1.193.205'30; W ydatk i  h u ty  „Hancewicze"  zł 16.23875; 
R azem  z ł i.494.842'22.

MA. — W pływ y za szkło zł 1.465.039-47; Zysk na g o sp o ­
darstw ie  ro lno -leśnym  zł 3 .011"69; Zyski różne zł 3.161 -01; Strata 
za 1937 r 23.630 05; Razem zł 1.494.842-22.

W alne  Z grom adzen ie  A kc jonarjuszów  w dn. 31 maja 1938 r. 
uchwali ło  zatwierdzić  bilans na dz. 31 /XII 1937 r. i rachunek  stra t  
i zysków za 1937 r., zatwierdzić  b udże t  w y d a tk ó w  na 1938 r., do ­
kona ło  w yboru  cz łonków  Z arządu  i Komisji Rewizyjnej i okreś­
liło wysokość  pożyczek  i cenę akcji.

P R O D U K C J A  i Z B Y T  S Z K Ł A
w e d łu g  d a n y c h  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta t y s ty c z n e g o

w m iesiqcu  kw ie tn iu  1 9 3 8  r.

R O D Z A J  S Z K Ł A
Produkcja Z b y  t

t o n tys. zł. t o n tys.  zł.

Szkło taflowe . . . . . . . . 1.571 685 1.585 693

Szkło bu te lkowe . . . . . . . . 5.916 2.525 5.287 2.060

w ty m  m on opo lo w e  . . . . . . (3.740) (1.631) (3.012) (1.124)

Szkło s tołowo-ga lan te ry jne  . . . . . . 936 827 985 871

8.423 4.037 7.857 3.624

Cena za ogłoszenia:  St rona 200 zł., 1/2 s t rony 120 zł., 1/ i s t rony 60 zł., J/8 s t rony 30 zł.

Wydawca:  ZWIĄZEK H U T  SZKLANYCH w P O L S C E .  Redaktor :  Antoni Tarwid

Druk. „ R oy a l” , W-wa,  Chmie lna  30. Tel. 5.95-71.
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J 1IHI lilii,

CENTRALA HANDLOWA
C Z Ł O N K Ó W

Z R Z E S Z E N IA  P R Z E M Y S Ł U  S Z K L A N E G O  W  P O L S C E

K R A J O W E :

Soda am oniakalna
Zakłady Solvay w Polsce, Sp. z ogr. odp., W arszawa 1.

M a te r ia ły  ogniotrw ałe
Zakłady Ceram iczne „S te lla "  Sp. Akc., Chrzanów.

Piasek k w arco w y
Przetwory Kamienne Sp. z ogr. odp., Tomaszów Mazowiecki.

W .órk do form
W ytw órn ia  W ió rków  O lszowych, A. Kowalewska, G oc ławek.

Rurki piszczelowe
Fabryka Rur Precyzyjnych, J. M inkiewicz, Warszawa.

C hem ika lia
I. Filskraut i N. C u rw icz ,  Warszawa.

Z A G R A N I C Z N E :

M a te r ia ły  ogniotrw ałe
Did ie r W erke, A.-G., W erksgruppe Ost, W roc ław .

Piasek saski
Verkaufsverein igung Hohenbockaer G lassandgruben G. m. b. H., 
Hohenbocka-Hosena.

G lin a  kaselska
Neue Thonwerke Aug. G undlach & Co., Grossalmerode.

M aszyny szklarskie
Fr. W ilhe lm  Kutzscher, Freital-Deuben, Bez. Dresden.

N asady stalowe do piszczeli szklarskich
„S ta l bóh le ra ” Biuro Sprzedaży Koncernu Bóhlera, Sp. z o. o., Warszawa.

S p ó łd z ie ln ia  z  o g r .  o d p . w  W a r s z a w ie

UL .  T R A U G U T T A  3 -  T E L E F O N  2 -9 1 -8 9
E G Z Y S T U J E  O D  1 9 2 5  R .

PRZEDSTAWICIELSTWA

U llll IIIIIF



d. c. m-ca kwietnia 1938 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- zł. kg- zł.

90900 Szkiełka do zegarków _ _ 208 4002
91000 Mozaika i sztuczne części składowe do mozaiki — — — —
91110 W ata, przędza —  szklane 3 75 — —
91130 Oczy szklane 23 1.915 — —
91200 r|'kaniny szklane i wyroby z nich; w yroby z w aty  i przędzy szklanej 

Szkło rafiowe nieszlifow ane, niepolerowane, grubości 5 mm. i mniej:
3 66 ■

91310 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej,—bez wzorów i ozdób o po­
w ierzchni 0,25 m 3 i mniej

14.838 8.681 --- —

91311 gładkie białe, półbiałe, barw y naturalnej, bez w zorów  i ozdób o po­
w ierzchni 0,25 do 0,5 m 3

4.612 1.547 --- —

91312 graciKie białe, półbiałe, barw y naturam ej, bez wzorów i ozdób o po­
w ierzchni powyżej 0,5m3

40.635 15.484 — —

91320 gładkie, barwne, m leczne —  bez w zorów  i ozdób 686 864 — —
91330 w szelkich barw y^pukłe, fa liste, karbowane, w zorzyste, ży łkow a­

ne, m atow ane
1.320 1.494 1 3

91340 z upiększeniam i, m alowidłam i- szk ła  składane w  oprawie ołow ia­
nej, m iedzianej i t. p.

69 1.053 -- —

91350 do w yrobu p łyt fotograficznych
Szkło taftow e grubości powyżej 5 mm. nieszlifow ane, niepolerowa­

ne, niemr towane o powierzchni:
91410 1000 cm3 i mniej 251 476 --- —
91420 powyżej 1000 do 4000 cm3 2 6 — -
91430 powyżej 4000 do 10000 cm3 — — -- —
91440 powyżej 10000 do 20000 cm3 — — --- —
91450 powyżej 20000 do 40000 cm3 _ — _- —
91460 powyżej 40000 do 70000 cm3 — — -- —
91470 pow yżej 70000 cm3 — — -- —
91500 Szyby lustrzane szlifow ane, polerowane, rów nież m atowane 57.789 92.115 21 69
91600 Szyby lustrzane i szkło taflow e z brzegiem  szlifow anym  (biseaute) 78 7.120 —
91700

91800

Szyby lustrzane i szkło taflow e w szelkiej grubości z  zapraw ą lu­
strzaną

Szyby lustrzane i szkło taflow e grubości pow yżej 5 mm. ozdobne, 
z upiększeniam i, m alowidłam i, również składane w  oprawie m ie­

91900
dzianej, ołowianej i t. p.

Szyby lustrzane i szkło taflow e w szelkiej grubości z zapraw ą lu ­
strzaną, szyby  lustrzane i szkło taflow e grubości powyżej 5 mm. 
ozdobne, z upiększeniam i, m alowidłam i, rów nież składane w  opra­
w ie miedzianej, ołowianej i t. p. —  w szystko  z  brzegiem  szlifo­
w anym 49 481 — —

92000 Lustra gotow e w  opraw ach z m aterjałów  pospolitych, chociaż­
by pozłacanych, posrebrzanych

90 554 V —

92100 L ustra gotow e w  oprawach z kosztow nych m aterjałów  
Szkło taflow e z w topioną sia tk ą  drucianą, lub z w topionym  dru­

tem  —  w szelkiej grubości: '

92210 koloru naturalnego, białe 1.026 529 — —
92220 szlifow ane, również zabarwione w m asie 142 567 — —

92300 Szkło taflow e sklejane, chociażby z dodatkiem  wkładki celu loido­
w ej lub z  innych tem u podobnych m aterjałów

433 2.449 — —

92410 E alony do fabrykacji żarówek 1.057 4.838 — —
92420 W yroby, oprócz osobno w ym ienionych, ze szkła białego, barwnego, 

przeznaczone do celów technicznych, —  bez ozdób, chociażby rżnię­
te. szlifow ane, m atowane, z w topioną sia tką

3.709 27.107

R a z e m 185.776 329.782 85.796 86.494

89600 M asa szklana w  kaw ałkach do fabrykacji szkła, łom  szk lany 264.470 14.236 — —

O G Ó Ł E M 450.246 344.018 85.796 86.494



ZAKŁADY W POLSCE
T O W A R Z Y S T W O  Z  O G R A N I C Z O N A  F C R Ę K Ą

W A R S Z A W A  1
S K R Z. P O C Z T . 2 8 2  •  C Z A C K I E G O  14

T E L E F O N  6 - 8 9 - 6 0

P R O D U K U J Ą :

S o d a  a m o n j a k a l n a ,  S o d a  k a u s t y c z n a ,  S o d a  k r y s t a l i c z n a ,  
S o d a  o c z y s z c z o n a ,  C h l o r e k  w a p n i a ,  C e m e n t ,  W ę g i e l

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  i S K Ł A D Y :

1 C zę s to c h o w a , ul. H a n d lo w a  11 te!. 1 5 -2 3
2  K a to w ic e , ul. M lk o ło w jk a  15 ,, 3 2 3  5 4
3  K ra k ó w , ul. M ik o ła js k a  2  ,, 10 7 -3 1
4  Lublin , ul. C ich a  6  ,, 2 0 - 5 4

6  Ł ó d ź, A l. Tad. K ościuszki 6 9  te l. 115-52
7 Poznań. «Św. M a rc in  6 6 /6 7  „  2 6 - 3 0
8  R ów ne, W oL, 3 -g o  M a je  51a „  301
9  W iln o , ul. J ag ie llo ń ska  5 ,, 2 0 -3 3

5 Lw ów , uh S p ó łd z ie lc z a  4 9 7 -1 2  1 0  G d ań sk , S fad fg rab u n  12 2 6 3 -1 5

w
CHEMIKALJA

Z A O P A T R U J C I E  SEĘ P R Z E Z

CENTRALĄ HANDLOWA CZŁONKÓW

Z R Z E S Z E N IA  PRZEM YSŁU S Z K U N E G O
W  P O L S C E

W  F I R M I E

I. F I L S K R A U T  i k . G U R W I C Z
P r z e t w o r y  Ch e m i c z n e  i F a r b y

Warszawa, tel. 11.21-11, Leszno 7

ZASTĘPSTWA i SKŁADY KONSYGNACYJNE

O F E R T Y  O R A Z  C E N N I K I  N A  Ż Ą D A N I E .


